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Rysy na domach
p r z y  u l .  S o l e c  7 1  i r i a r s z a t k o w s K a  5 4

W iccs ta ro s ta  g rodzk i  ś ró d m ie j ­
sko * w arszaw sk i p rz ep ro w a d z i !  
we  ■wtorek, 3 bm., lu s trac ję  san i­
tarno -  p o r zą d k o w ą  w  obręb ie  
X I n  k o m :s. P  P  L u s t r a c ja  o b ję ­
ła ul- K s ią żęcą ,  Lu dn ą  i So lec 

W  k ilku -wypadkach w s m ie r z o ­
no k a ry  za b rudne u t r z y m y w a n a  
ow ocarn i i sk lepów  s ł » * y  w  czy cii.

M ię d z j  in. zw rócon o  u w agę  na 
s zczegó lne  zan iedban ie  stanu sa 
n ita rn ego  domu przy  ul. So 'ec  
71. gd z ie  s tw ie rdzon o  r ó w n ie ż  r y ­
sy na o f ic y n a ch  te j  n ie ru ch o m o­
ści. Na  skutek tego zw o łana  bę 
dżie spec ja ln a  kom is ja  bu d ow la ­
na, k tóra  s tw ie rdz i ,  czy  stan po­
w yżs zych  o f i c y n  zag ra za  b e zp ie ­
c zeństwu  publicznemu.

D nia  3 bm spec ja ln a  komisja, 
z łożona z p rzeds taw ic ie l i  urzędu 
inspekcy jno  - bu dow lan ego  Zarżą  
du M ie jsk ie go  i s ta ros tw a  grodz  
k iego  ś ródm ie jsko  - w a rs zew sk ie -
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V ) teaUuch i klocu h
Repertuar na dzień dzisiejszy 

[V ^dsia\ a t następu.aco:
Teatr  W ie lk i:  „Rose Marie".
Teatr  Narodowy „W a lka  kobiet*'. 

Teatr Polski „Urodziny".  Teatr  L e ­
tni „Kubuś".

A teraz, na co w ado  pójść do ki 
Światowid ( Marszałkowski 

111) — „Baboona". Stylowy ( Mar­
szałkowska 112) —  „Papryka*. Apel 
lo .Marszałkowska 106)— .BengalK.
Capitol (Marszałkowska 123) .Małj 
p u łk o w n iK ” . Europa (N ow y  świat majiS. m a ] na szybkość lotu w kon
63) —  „Kaprys  hiszpański *. Atlantic j , ____ ____________________ .  t l y.
(Chmielna) „Leg jon  
nych**.

go, z lu s trow a ła  dom pgz'y u) M ar  
s za lkow sk ie j  34, p rzy  zb iegu  z ul. 
P iusa  X I .  a lbow iem  wskutek  bu­
d o w y  w ie lk ie go  f r o n to w e g o  domu 
na sąs iedn ie j  poses ji  przy  ul 
M arsza łko w sk ie j  ob. nastąp :ło o- 
stiadanie śc iany  szczy tow e j ,  co 
spow odow a ło  rysy  w  pewnych  lo ­
kalach.

\Y w yn iku  lus trac j i  kom is ja  u 
stuliła, że dom ow i p rzy  ul. M a r ­
sza łkow sk ie j  54 nie zagraża, b ez ­
pośredn ie  n iebezp ieczeń stw o , jed  
nak d la  sp raw dzen ia  stanu domu 
w  m ie jscach  pękn ięć  zarządzono  
za łożen ie  kon tro lek  g ipsow ych .

M łodzież wróciła do s zk ó ł
D z i ś  l e k c j e  o d b y w a j ą  s i ę  n o r m a l n i e

W c zo ra j  od rana W a rs za w a  za­
ro i ła  się od mundurków m łodz ie ­
ży  szkolnej.  W e  w szys tk ich  szko­
łach średn ich  i pow szechn ych  
zg rom adzon o  m łodz ież  i p rz ep ro ­
w adzono  do św ią tyń  na nabożeń­
s twa, k tóre  za c zę ły  się. o g  0.30 
za pom yślność  n ow ego  roku szko l­
nego.

M łod z ie ż  żeńska ze szkół w 
ś ródm ieśc iu  w ys łu ch a ła  nabożeń­
s tw a  w kośc ie le  Św. K rz y ża ,  m ło­
d z ie ż  m ęska zaś w kośc ie le  W i z y ­
tek i na Koszykach  

Ju tro  lek c je  odbyw ać  się ju ż  b ę ­
dą norm aln ie .  D z ie c i  d os ta ją  w y ­

kazy po trzebnych  p od ręc z r  ików 
szko inych  i instrukc je ,  gd z ie  za ­
opa trzyć  się w  pomoce naukowe.

T ego ro czn e  w a k a c je  t r w a ły  dwa 
i pół m ies iąca, by ły  w ię c  o dwa 
tygo d n ie  dłuższe niż zesz łoroczne.

N o w y  rok szko lny  podz ie lono  na 
dw a  pó łrocza ,  z k tórych  p ie rw sze  
skończy  się 22  g rudn ia ,  d ru g ie  zaś 
21 cze rw ca .  F e r j e  B ożego  N a r o ­
d zen ia  t rw a ć  będą  do 9 s tyczn ia .  
W  okres ie  W ie lk ie jn o c y  p r z e w i ­
dz iane je s t  za led w ie  7 dni w o l ­
nych od nauki, od W ie lk ie j  Ś ro ­
dy do w to rku  p ośw ią teczn ego .

Usunąć z  granic miasti
k o le jk ę  J d Ł K o n n u - W a w e r s K ?

Z arząd  T o w  p rz y ja c ió ł  Gro- d ru g ie j  zaś s t ron y  zadym ia  je  ó* 
chow a  p os tan ow i ł  na os ta tn iem  j k ropn ie  i zabrudza  e lew ac je ,  w re
pos iedzen iu  zw ró c ić  się z odpo­
w ied n im  m em or ja łem  do m ia ro ­
da jn ych  w ła d z  o j a k n a j r y c h le j ­
sze skasow an ie  na ul. G ro ch o w ­
skiej  ko le jk i  Jab łonno - W a w e r -  
sk ie j.  K o le jk a  ta poch łan ia  c o ro ­
czn ie  9ze r e g  o f i a r ;  poza tem  ul. 
G rochow ska  s ta je  się obecn ie  
p iękn ą  a r t e r ją  kom unikacy jną , 
zabu dow u jącą  się ładnem i kilku 
p ię t ro w em i domami. K o le jk a  na­
raża  budow le  te na w s tr zą sy  i e- 
w en tu a lne  za ry so w a n ie  się, z

Miesiąc wielkich imprez lotniczych
M eetir .g  — G o r d o n  B e n n e t t  — U s t j a n o w a

W dniu 1  b. m. uzupełn iono 
zam knięto  osta teczn ie  j u i  l is tę  
zg łoszeń  do zaw od ów  ba lonów  
w o lnych  im. Gordon Bennetta , 
f in an sow an ych  p rzez  L. O. P. P  

S tany  jedn . A .  P . zaw iadom iły ,  
że za ło ga  balonu „U .  S. N a v y ‘ , 
k tó ry  bra ł udzia ł w  zes z ło roc z ­
nych zaw odach  s tan ow ić  będą : 
I-sz yp i lo t  T y l o r  Raym ond, l l - g i  
p i lo t  O r v i l l e  I fo w a rd .  A e rok lu b  
Francuski poda ł  na zw ę  zg loszo 
nego  balonu dla p i lo tów  D o l l fu sa  
i Jacąueta . ba lon ten nie je s t  
nam znany, nosi m iano M a u i i c e  
Mallet**. Z a ło g a  s zw a jca rsk ieg o  
balonu ..Zurich 111“  u leg ła  zm ia ­
nie P i lo to w a ć  go będz ie  popu lar  
ny u nas to w arzys z  p ro ie so ra  
P k a r d a .  dr. E r ich  T i lg en k a m p  i 
M ich e l  Hans.

O gó łem  w ięc  s ta r tow ać  będz ie  
z po la  M ok o tow sk iego  w  dniu 15 
b. m. 12  balonów 8 państw .

W  pokazach  lo tn ic zych  w  ra ­
mach m eet ingu  lo tn ic zego  w e ź ­
mie udzia ł now y  sam olot „D ou -  

las D. C. 2“ . Z adem on stru je  on

nieustras/.o kuren c j i  z m n ie js zem i sam o lo ta ­
mi. N ie za le żn ie  zaś od udziału

X teutu w

I co z  takim  robić?
Komedja Romana Niewiarowicza

w  T e a t r z e  M a l i c k i e j

W  podz iem iach  na K a r o w e j ,  o- zupe łn ie  chyb ionem  i skazanem 
puszczonych  p rzez  d z ie ln ie  w a l ­
c zący  zespó l  , ,Comoed i“ , okopała  
s ię p a ra  sym patycznych  ryzy k an ­
tó w  —  M alicka  i Sawan. Za ję l i  
i ę  P o zy c ję  bez huczku rek lam y, 
skromnie i pocichu. N a  p ie rw s zy  
o g i tń  posz ła  kom ed ja  Rom ana 
N ie w ia r o w ic z a :  „ I  co z takin zro 
bić ?“  D la  W a rs za w y  j e s t  to 
p rem je ra ,  d la M a l ick ie j  i Sawa- 
na, jedy nych w yk on a w ców ,  bo w 
kom ed ji  N ie w ia r o w ic z a  w y s tęp u ­
ją  dw ie  ty lko  osoby któreś  z rzą- 
au p rzeds taw ien ie .  Zan im  t r a f i ł o  
do W a rs za w y ,  ,.I co z tak im  z ro ­
b ić ? 1'. ob ieg ło  cala naszą p ro w in ­

cję.

In ic ja ty w a  p ry w a tn a  jes t  o- 
bccnie tak skromnie  r ep rezen to ­
wana w w arszaw sk iem  życiu! ten- 
tra lnem . żc charak te row i now o­
pow sta łe j  p laców k i w a r to  kilka 
słów pośw ięc ić .  T ru dn o  jeszcze  
sądzić, .czy o tw ie ra ją c  w ła s n y  

tea tr  posiada pani M a l icka  jak iś  
w y ra źn y  p rogram  i w y tyczn ą  l in ­
ję  repertuaru . O je j  p lanach na 
na jb l iż szą  przysz łość  n ;c n ie ­
w iadomo. Jedyn ie  z charakteru  
inauguracy j 'nego p rzeds taw ien ia  
można w n ioskować ,  że punkt c ięż  
kości w  T e a t r z e  M a l ick ie j  spocz­
nie ną w ykonaw cach  W y k o n a w ­
cy, to p rzedew szys tk iem  sama 
M alicka. N ie  by łaby to jednak 
na jlepsza  droga .  La tan ie  tan det­
nych u tw orów  znanem i i p rzyc ią -  
ga jącem i pub liczność  nazw iskam i 
w yk on a w ców  je s t  u nas tak czę ­
stą p lagą ,  iż teatr , choćby tak 
dobre j i popu la rne j  artystk i,  j a ­
ką je s t  pani M alicka , p os iad a ją ­
cy jedyn y  m agnes w osobie 
„ g w ia z d y "  byłby zam ierzen iem

w pokazie  szybkości — „D o u g la s "  
dokona lo tów  p ropaga n dow ych  
nad W a rs za w ą .

Inz. G rzeszczyk ,  znakom ity  p i­
lo t  m o to ro w y  i konstruk to r  s zy ­
bowcowy. udow odn i m oż l iw ość  ho 
low an ia  w pow ie tr zu  sam olotu  o 
n ieczynn ym  m otorze  p rzez  d ru g i

samolot. D o tychczas  uszkodzony 
sam olot tran sp o r to w an o  d ro gą  
ziem ną, co było  zw ią zan e  n ie raz  
z dużym  k łopotem  i s tra tą  czasu. 
M oż l iw ość  holu p o w ie t r zn eg o  bez 
w ładne j  m aszyn y  m o to ro w e j ,  r o z ­
w ią zu je  to zagadn ien ie  i uprasz­
cza j e  znakonneie.

Spokoi w  WarsEawia
w  „ d n i u  m ł o d z i e ż y  k o m u n i s t y c z n e / *
W y w ro to w c y ,  u rząd za ją c  w  dn. 

1  i 2 w rześn ia  m ięd zy n a ro do w y  
„d z ień  m łodych  kom unis to-,v“ , po­
s tan ow i l i  na te ren ie  W a r s z a w y  
u rządz ić  kilka pochodów  i demon 
s tra ey j .

P a tro le  po l ic j i  w sze lk ie  próby 
z l ikw id ow a ły  w zarodku. P ró b y  u- 
rzącizenia pochodu zo rgan izow an o  
na ul. T a r c z y ń sk ie j ,  g d z ie  z eb ra ­
ło sie około 200 kom unistów . N a

czący  około 300 osób, w y ro s tk ó w  
kom unis tycznych . W  czas ie  roz-

Skoki ju m p in g ow e  na m ałych  
balonach, p rzyc zep ian ych  do pa­
sażerów za pom ocą sze lek  jak  
p rz y  spadochronach  i p o zw a la ­
ją c y ch  w zn ie ść  s ię  w  g ó r ę  na 
k i lkadz ies ią t  m et ró w  p rzy  zw y k ­
łym  podskoku i odbic iu s ię  od 
ziemi, są p rzedm io tem  tren ingu  
w  A e ro k lu b ie  W a rs zaw sk im .

In ic ja to rem  w sk rzes zen ia  tego  
sportu, k tó rego  kolebką je s t  \n- 
g l ja .  b y l  inż. R zec zyek i  z A  W . 
W obec  zm iany  :órne j częśc po­
w łok i ba lonu „K o ś c iu s z k o "  na 
l ż e js zą  tkaninę, użyto pozos ta ły  
m a te r ja ł  na uszyc ie  dw óch  balo-

szc ie  b e zw zg lęd n ie  ham u je  r o z ­
w ó j  zabudow y  p ra w e j  s tron y  u l i­
cy  w  k ierunku g ran ic  W ie lk ie j  
W a rs za w y .

W o b ec  tego  Z a rząd  T o w .  uznat 
za jed n o  z nacze lnych  sw ych  za ­
dań n a tych m ias to w e  ro zpoczęc ie  
usi lnych zab iegów ,  aby  G rocn ó w  
i Kam ionek , po wrie lu ia tach  u- 
t rap ien ia ,  p o w o d ow a n ego  p rz ez  
zadym ian ie ,  ha łas i c ią g łe  ka ta ­
s tro fy .  zo s ta ły nareszc ie  zw o ln io ­
ne od koie jk i.

ODecnie po p rzep row a dzen iu  
na ul. G roch o w sk ie j  dw óch  to ró w  
t r a m w a jo w ych ,  ko le jka  m oże  byo 
z pow odzen iem  usun ięta  z  g r a ­
nic m iasta . P i e n v s z ą  j e j  s tac ję  
na leża łoby  us tan ow ić  w  G oc ław -  
ku, k tó ry  jesz  jedn ocześn ie  koń­
cow ą  s ta c ją  t r a m w a jó w  w a rs za w  
skich. W  ten sposób p asaże row ie  
jad ący  do p odm ie jsk ich  oko lic  i 
letnisk, m e  by l iby  narażen i na 
brak n a le ży tego  po łączen ia  ko­
m un ikacy jnego ,  a k o le jka  nie u- 
ległe-bc 1 'k w id a c j i .

, , i- ■„ ___  n ików  d u m p in go w y ch " .
p raszam a  zebranych  p o l ic ja  a te -
s z ło w a ła  J ó z e fa  B ib row sk ie go  z
kom unis tycznym  transparen tem
w ręku.

N a  N o w o l ip k a ch  u tw orzy ł  się 
pochód, z łożony  z 200 osób, któ­
ry  ruszy ł  w k ierunku u l icy  P r z e ­
jazd. W u lok  patro lu  p o l ic y jn ego  
rozproszy ł m an i fe s tan tów ,  którzy

w id o k  pa tro lu  p o l ic y jn ego  w y w ro  j usilow a li zebrać  się ponow n ie  na

sób.

Z dn>m  1 września 

emiana programu

„ K A K A D U ”
P L .  D Ą B R O W S K I E G O  p.

na dość szybki uw iąd  N ie  na leży  
s ię o c zyw iś c ie  b a w ić  w  z łego  i 
p esym is tyczn ego  proroka, L e p ie j  
uzbro ić  się w  op tym izm  i ,ithcć 
nadz ie ję ,  że w stosunku do obec­
nego  p rzeds taw ien ia  w a r to ść  l i ­
te racka  reper tu aru  T e a t ru  M a l i ­
ck ie j  w ykaże  ten den c je  zw y żk o ­
we. T y lk o  w tym  w ypadku  cała 
im preza  nie stan ie  się om yłka  a 1-- 
tystyczną.

Kom udja  Rom ana  N iew ja ro w i-  
eza j e s t  typow ym  u tw orem , po­
zw a la ją c ym  w y k on a w com  w y g ra ć  
się. K o n cep c ja  i nas t ro jem  p r z y ­
pom ina „Ś w it .  dz ień  i noc " ,  nie 
posiądą jednak, j e g o  subte lnej 
poezj i .  Jest to pogodna, bardzo 
n a iw n ie  i bana ln ie  op o w ie d z ia ­
na h is to ry jka  o pew nym  m łodym  
am orykan in ie ,  k tóry ;  zak o ch aw ­
szy się w  urocze j p a ry ża n ce  po­
ry w a  ją  podstępem  z ba lu  i upro 
w a z d u .d o  odosobn ione j w i l l i ,  sa­
dząc, żc trzy dni zupełnego odcię­
c ia od św ia ta  pow in n y  w y s ta r ­
czyć, aby w yb ran a  pokochała  go 
i z o s ta ła ’ j t g o  żoną. W id z  na jzu  
pełn ie j  podz ie la  tę pewność  kr 
mery kańskie go m łodziana . Od 

p ie rw sze j  sceny w iem y, że po 
gn iew ach  i dąsach uprow adzone j  
sztuka zakończy  się pocałunkiem .

Z tem w szys tkm m  icomedja 
N iew ia ru W ieza  m oże l ic zy ć  na po­
rodzen ie  A r ty s t y c zn ie  bardzo  u- 

boga zm ien ia ,  się .w' sukces- w y k o ­
naw ców  Ich młodość i w dz ięk  
s tw a rza ją  sym patyeżną, n ie f r a s o ­
bliwą a tm os fe rę . ’ N a  w id ow n i  
panu je  zupełna  sie lanka. Tan ie  
m ogą  zazdrościć M a l ick ie j  romar. 
tycznego  porw an ia ,  a panow i. i  
czuć żul do Sawana , iż ub ieg ł ich 
w porw an iu  M a l ick ie j .  Jeden łyd­
ko za rzu t  pod adresem  Sawana. 
Szał z tem peram entem . Wkłaaal 
w ro lę  dużo m łod z ień cze j  św ie żo ­
ści, a le  w  n iek tó rych  scenach za ­
w odz i ł  g łosow o . Ź le  postawiorty  
i lo s  ję s t  c iąg le  w ie lk im  minuSctn 
t e g o  m łodego  aktora. P r z e z w y ­
ciężę nie tej , usterki p ozw o l i łob y  
S a w an ow i rob ić  n ieporów n an ie  
w iększe  w ra żen ie  na scenie, niż 
obecnie.

Jerzy Andrzejewski,

to w ey  rzuc i l i  się do ucieczki. Jed 
nego  z d em onstran tów , studenta 
P o l i t e ch n ik i  W a rs za w sk ie j .  23-1. 

W ło d z im ie r za  G ąs io row sk iego  Po 
znar.ska 2 ) „ resztow e .no  i odesła- przy byt 
no do ok ręgo w ego  urzędu po lic j i  
polityc znej.

Za w zn oszen ie  ok rzyków  an ty ­
p a ń s tw o w y ch  i ro zd aw a n ie  u lotek  
za trzym ano  na rogu  ul. G ęs ie j  i 
Lu b eck iego  Z łz t ę  Szy ld  (W iś n ie ­
w o ) ,  D a w id a  W a jcm a n a  (N o w o l i ­
pki 47 ) i Joska I la b e rb e rg a  (G ró  
jecka  1 0 ).

N a  rogu  ul. F ran c iszkań sk ie j  i 
N o w im a r s k ie j  p o l ic ja  a resz tow a ła  
Sru la  W a k s e n fe ld a  (Ż e la zn a  67),

ul. Z am en h o fa  róg  N o w o l ip e k  
P a tro l  p o l ic y jn y  za t rzym a !  za an-

ów n ie ż  I z ra e la  Szpa jzern .i ,  
o z Lu b l in a  na św ię to

U m o ż l iw ia ją  one s taw ia n ie  g i ­
g an tyc zn ych  kroków-, oc zyw iśc ie  
w k ierunku w ia t ru .  Żyw a  rciiza- 
c ja  „7 -m iIow ych  b u tó w "  z bajlri. 
W id o k  je s t  n ie zw yk le  zab aw n y  i 
w yw o ła  z p ew n ośc ią  duże za in te ­
resow an ie  na M e e t :ngu lotn.- 

ezym.

Zarząd  G low n y  L. O. P. P . p rzy  
czyn ia  się f in an sow o  do z r ea lw o -  
wan ia  te go roc zn ych  im prez  lo t ­
n iczych. N a  zaw od y  Gordon. 
B ennetta  w y a s y g n o w a ł  50.000 zl

J i  A  X ) 3  O
W A R S Z A W A  

środa, dn. 4 września
6.30 „Kiedy ranne..*- 6.03 Gimnasty­

ka. 0.50 Muz. (pł ). W  przerwie o godz. 
720 Dz. por. 7.50 Program na dz. biez. 
7.50 Parę informacyj. S.oc Aud.’ dla 
szkol 11.57 twgnał czasu. 12.03 Dz. po 
łudniuwy. 12.15 „Odplamianie odzieży" 
—  pogad w ygł. Z Nowaków na. 2,30. 
Koncert zespołu Tad. Scredyń skiego 
13 .20. Chwilka dla kobiet. 15 .1 .-, Przegl. 
giełd. 15.25 Wiad. o eksporcie. 15.50 
Muz. taneczna w wyk. Małej Ork. P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i O. K a­
mieńskiej (piosenki). 16.00 „Zagadki 
muz eznc“ . ió.2o D. c. muzyki tan. i 
piosenki (O. Kamieńska). IC 45. P o ­
gawędka o muzyce. ’ 7.oo „Rzclca z pia­
sku —  reportaż 11. Boguszewskiej i 
f. Kornackiego. 17.15 „ W  muzykal­
nym domu" — aud. muz. T. Sygictyn- 
skiego. 17.50 „Świat się śmieje" —  hu­
mor 18.00 Konc. kar.i. z Krakowa. 
18.20 Boccchcrini: Sonata wiolonc-..
A-dur. 18.30 Skrbynka ogóloa. 18.40

oddał też  do ro zeg ra n ia  w  f c fn jo -  } - *  :i( k’" lt’ * art- EtoUcy‘ - lb’45 Mu* ‘, , _  , , I lekka Ml.). 19.00 „Muje uwag o orce
w ych  Z aw odach  S zyb ow có w  w  1 _:-s;env c,<* _  W\g M. Strzcśniewski. 
U s t ja n o w e j  nagrodę, p rzech odn ia  . 19.10 Program na dz. Kast. 19.20 Konc. 
L, O. P. P  w  postac i dużego  ,pu- ! rekl. 1935 Sport. 19 ,o kabiny pi.o-

m lod z ie ży  kom unis tyczne j .
W r e s z c ie  na rogu  ul. K a rm e l ic -  

ck ic j  i N o w o l ip ek  zaw ieszono  na 
p rzew odach  t r a m w a jo w y c h  trans 
paren t z napisem pod • adresem 
m łodz ie ży  kom unis tyczne j .  T ra n s  i 
p aren t p o l ic ja  
p rzy  pom ocy  oddz

, , , . !go“ . u rządzany  pod G dyn ią  w  r. hachir “ckiego. Wyk. Z. Rabcewiczowa.
l o z p o i  .ąt zen ia  w a u e zp .„  19 0 5 . N a  konkurs ie  twr.i nie osia- 21.35 Kwadrans poezn — Napomniany

” ' .  1 *1. r  ~ ,Art aob' ‘

. , r, , . 't a ‘ ‘ —  rep. inż. J Kzcwnickiego. 20.00
n a ru  f  i-CDrnago P u n a r  t e r  ' P O - i K osenr 1 v..yk . j .  P op .„w sk iego 1
siada ju ż  za soba 10 - lc tm ą  tra- z ńłct Trz- fortec, prof. L.

czeństwa . o g ro d y :  Saski i K ra s iń  
skich m ia ły  zam knięte  bramy.

k tóry  os tr zeg ł  pochód kom unisty- C hodz iło  o to, by  nie g ro m ad z i ła  
czny. l ic zący  około 100  osób, się w  nich młodzież, w y w ro to w a ,  
przed  p a t r t l e m  po l ic y jn ym . rob iąc  w  tych ogrodach  zam iesza

' P r z ed  kośc io łem  św K a r o la  Bo nia i za jśc ia .  W  godz inach  w ie- 
romeuSza. na ul. Ch łodne j,  pa tro l  ozorowych  nic doszło n igd z ie  do 
poH cy jn y  ro zp roszy !  poehod, li- 'w ys tąp ień .

Tragiczna śmierć
r o b o t n i k a  p r z y  p rac y

Straszn y  w ypadek  zd a rzy ł  się 
w  fa b ry c e  w \robów  m eta low ych  
przy  ul. Sm ocze j nr. 51. 4 4-lctni 
H e n ryk  Czubak, robotn ik  p raco­
w a ł  p rzy  bloku, na k tó ry  n a w i ja ł  
się d ru ł . W  pew ne;  c h w i l i  m knący  
z wielką, szybkośc ią  d ru t porwał 
robotn ika  za ubranie  i w c ią gn ą ł  
pa w a lec .  P o n iew a ż  w yp ad ek  zda 
r z r l  się w ieczorem , na sali nie

w kręcony  na w a lec .
Do sali w szed ł  m ajs ter .  Zastał 

011 zam asakrow an e  c iało n ieszczę  
ś l iw  cg  o. L ek a rz  P o g o to w ia  s tw ie r  
dz lł  śm ierć  spowodu złam ania  
k ręgos łupa  i p ękn ięc ia  czaszki.

Z w łok i  robotn ika  pozos taw iono  
na m iejscu. S p ec ja lna  kom is ja  
o rzekn ie  czy  śm ierć  Czubaka nic 
pozos ta je  w  1 zw iązku  z brakiem

hyln ail.ogo, to też  Czubak zos ta 1 dozoru w  f  tbryce.

X  i m a n i a
D.G OATKOW E PO C IĄ G I 

TRAM W AJOM , E '
1 1 . Puławska noi malnic ■ byia obsłu­

giwana przez trzy linje tramwajowe: 
Nr. \ i . ' r .  12 i iq. Pociągi tych linii 
kurwiją w odstępach 3 — 4 minuto­
wych.

Spowodu przeniesienia dworca 
kolejki Grójeckiej na ul. Oilyńca, dy­
rekcja tramwajów i autobusów, licząc 
się zc zwiększonym napływem pasaże­
rów pociągów kolejki Grójeckiej, w 
momentach przybycia tych po..iągów, 
.uruchamia dodatkowo snecjalnc wo­
zy. ' , ■ ■ -

R E J E S T R A C JA
W  czwartek' ,5 ' bpi. w kolejnym dniu 

lojcstracii wszystkich mężczyzn tir. w 
rok i 1917, winni głosić się w wy­
dziale wojskowym przy ul Florjan 
Skiej 10, w gódz.,od 8 m. 30 do godz. 
12, poborowi zamieszkali w  obrębie a 11 
komisarjatu lk 1 ’ .. na iwiska których, 
iozpoczyiia.ią sir od l itc i .N .  do o- 
raz zamieszkali w obrębie IV komis. 
P. P.. nazwiska których rozpoczynają 
śię od liter A. do Ę>. włącznie. 
L E G IT Y M A C J E  T R A  MYt AJOW E 

D L  A S T U D E N T Ó W
Z dniem V czorajszym rozpoczęto wy 

dawainc legitymacvj tramwajowych 
na rok szkolny 1035-36 dla studentów 
wj'ższych zakładów naukowych. I.cgi- 
tymjlcj* będą roczne i semestralne. Ze­
szłoroczne leCitcmacje koloru p»mt - 
rańczowego b Ją ważne rwdal do 1 go 
listopada r. U.

N I E L E G A l  M  M Y  T W Ó R N I  V 
S E R Ó W

Starostwo grodzkie północne - wut- 
szawskic zarządziło opieczętowanie nic 
legalnej wytwórni serów i przetwór­
ni mleka Moszka Jcdwabia przy ul. 
NotłWipkt 26, czynnej bez żadnych 11- 
prawnicu, w niczwyalc antysanitarnycb 
warunkach. Wytwórnia ta mieściła bię 
w ciemnej piwnicy, gdy w myśl obo­
wiązujących przepisów przetwórnie ta­
kie mogą być czynne jedynie, w wid­
nych pomieszczeniach, liczących conaj 
mniej trzy ubikacje.

gn ię to  żadnych w ięk szyc l  w ;  czy- > c;a Z ,^ n̂ :  f rĄ °  / „k o w lk i .  ‘ 
nów, puhar  w ię c  m e  został niko- U , , * ,  R orlcCrt muz. klas. w  wyk. Ork.
mu p rzyznany .

IV te go roc zn ych  zaw odach  zdo­
będz ie  go  ta o r g a n iza c ja  s zybow ­
cowa, k tó re j  p i lo t  os ią gn ie  n a j ­
w iększą  wysokość, w ynoszącą  co- 
na jm n io j  1000  metrótt ponad 
m ie jsce  startu  ( p r z y  s tarc ie  z l i ­
ny  g u m o w e j )  lub ponad w y so ­
kość odczep ien ia  się od samolotu 
c iągnącego .

lL\padJki i 6 uidzieże
Przy pracy. Robotnik Andrzej l.s- 

wandows!;i (Ogrodowa 62) zajęty 
przy remoncie mieszkania spadł z dra 
biny i doznał zlai tania lewego przed­
ramienia. Rannego opatrzył wezwa­
ny lekarz.

Aresztowanie terorysty. Do piekar­
ni przy ul Długiej 5 zgłosił się Bo­
ruch Taubcr. pracownil piekarski 
(Wiaka 45) i oświadczył właścicielce 
jwekarni, Cyrlt Rzporn, że został do 
tóej skierowany przez Związek P ra ­
cowników Piekarskich, aby przyjęła 
go do pracy. Właścicielka piekarni 
odmówiła. Wówceas Taubcr nie do 
Duścił nikogo spośród pracowników

V R. pod dyr. O. Straszyńskiego z 
udziałem 1. Rakowskiego (viola d-a- 
morc). 25.00 Wiadom. meteorol. dja 
komunik lot. 23.05 Muzyka tan. (pł j.

| C zw artek ,  dn. 5 września
6.50 „Kicdt ranne wstają zorze". 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). W  
przerwie o godz. ; .2o. Dzien. por. 7.50 
Program na dzień bież. 7.55 "“arę m- 
formacyj. 8.00 Aud. dia szkół, n .5,7 
Sygnał czasu. i 2.o.j Dzien. połudn.
12.15 Koncert zesp. salon. P. Ryra^a. 
13.00 Muzyki sal. (pt.). 13-—5 chwilka 
dla kobiet. 15.i5 Przegl. giełd. 15.25 
Wiadom. o eksporcie. 15-30 Zespół A. 
Hermana z Krakowa, ip.oo Opotr dla 
dzieci młodszych p. t. „Przcchadzła“
16.15 E twory fort. (pł.). 16.45 „Cała 
Polska śpiewa". Aud. poprow proT. 
13. Rutkowski. 17.00 „Socjalizm polski 
na emigracji". Odczyt wygł. Li- jn W a­
silewski. 17.15 Koncert ork wojsk. 57 p. 
p. (z  Poznania). 17 .sc „Książka i wie­
dza". Odczrt. 78.00 Utwory wiolonczc ó 
wc. 18.50 .Strój stolicy", pog. wygłosi 
architekt I. Sosnkowski. 18 40 Jak spę 
dzić święto1 1S.45 -)luz- CfJJ i9-«> N o ­
winy leśne —  wygł. prof. J Nioska. 
IO.TO Prosram na dzień nast. 1920 
Konc rekl, 19.35 Sport. 19.50 Pogad. 
akt. 20.00 Muzyka lekka w wyk.^ Ma*

Górzyński -piekaimi do pracy, grożąc pobiciem, i tej Ork. P  R. pod dyr. Z. Górzyński :- 
Terory-ste aresztowała policja. go. 0.4 Dz. wieczorny 2c.55 „Obrazm

7. Polski współczcsrcj*. 2i.oo Teatr 
Wyobraźni zc Lwowa. 21-35 „Nasze 
pieśni" w wyk. St. Korwin-Szymanow- 
skiej. 22.00 Muzyka tan. w  wvk. Małej

Przt-z lufcik. Do mieszkania Józefa 
WajMykowskiego przy ul. Dzikiej 32, 
dostał się niezna-ty sprawca przez luf 
rik i skradł gardeiobę damską i mę­
ską na sumo 150 złotych oraz. 2.o30 
złotych gotówką. Ofiarą złodzieja pa 
dły również znaczki pocztowe i kar­
ty. Straty ogólne wynoszą 3.500 zł.

Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
S. Sas (refreny) : zespół „ lrmay".

W  przerwie o godz. 23.00 M iad. 
meteorol. dla komunik, lotn.

Dwa pogrzeby lotnicze
W pon iedz ia łek  odbył s ię  w  

G rodzisku  pogrzeb  jed n e j  z o f i a r  
katas+rofy  lo tn ic ze j  pod K rasn o-  
g rodem  p i lo ta  K orbe la .  T r a g i c z ­
nie zm ar ły  p i lo t  s tu d iow a ł  inży- 
n ie r ję ,  będąc rów n ocześn ie  j e d ­
nym z lepszych  p i lo tó w  m o to ro ­
w ych  A erok lu bu  M arszaw sk iego .

P o g rz eb  d ru g ie j  o f i a r y  st. s ie r ­
żanta K uba lczaka  odbędzie  się 
dziś w  M a rs za w ie  na P o w ą z k o w ­
ski cm en ta rz  w o jsk o w y .  St. s ierż.

P r z y j m o w a n i e  d z i e c i
do s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

Rada  szkolna m. stoł. W a rs za ­
w y  poda je  do w iadom ośc i  rodzi-  
có.w (o p ie k u n ó w )  dziec i  w  w ieku 
od 7 do 13 roau, że wobec  d w u ­
kro tnych  zap isów  pj-zed w a k a c ja ­
mi, obecn ie  zppisy  o rgan izo w an e  
nie będą.

W, okres ie  od 3 do 14 b. m. k ie­
r o w n ic tw a  pub licznych  szkół pow  
szeehnveh. w  k tó rych  bedą w o lne  
m ie jsca , będą p r z y jm o w a ły  kan­
dydatów , aż  do w ycze rp a n ia  w o l ­
nych m .e jsc  Od 17 do -2l b. m.

ci, k tóre  bezpośredn io  nie dos ta ­
ły s ir  do szkoły. D z ie c i  te, w  m ia ­
r ę  w o ln ych  m ie jsc , będą  k ie ro w a ­

ne do szkół.
P r z y  zap isyw an iu  dz iec i  na leży  

p rzeds taw ić  m etrykę  urodzen ia  
dzieci, a do klas s tarszych  rów ­
n ież  św ia d ec tw a  z do tychczaso­

w ej nauki
o r n i

K u ba lczak  os ie roc i ł  żonę i t r o j e j b iu r o  R ad y  szkolnej (S ien k iew i-  
d robnych  dz iec i .  1 c z a ' 14) będz ie  r e je s t ro w a ło  dzie-

Ogłoszenia drobne

A \ przedszkoli  Sąctiocidej Kru- 
■f  I cza 15. Francuski. Rytmi­

ka. Spacery. Słoneczny lokal.


